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PAZD̂ IliiHNIK I LIBERALIZACJA, 

kyteeŁ'elisQcJfijL. 

„mali życie społoczna nie jest oponowane przez wła-
tfii* parifltwowa,jeśli sfero wolności jeat względnie roz-^ 
ł«rłr',na ogól nic mówi eię o liberalizacji„Liberalizacja 
m-»ż« zachodssłć tylko tom,gdzie przymus stosuje się dość 
Maroko .W Polsce od czasu do czasu o liberalizacji raówio 
rw.Zrtijraoło aię nawet,że to było uzasadnione. 
Istnieje co najmniej jodcn okres,w którym o liberalizacji 
moJŁno mówić napewno. istnie ją okresy liberalizacji, częścio 
vn. ' - w Polsce i w Innych krajach demokracji ludowej,f 

nawal w Zwitku Radzieckim,gdzie po śmierci Stalina wie
lkie rzuazo więźniów zostały zwolnione z obozów. 
1 > byłe takżo liberalizacja•Liberalizacja mog^ być mniej 
Lab Dardziej ograniczone.Niekiedy nawet zwykli ludzie 
ni u tylko odczuwają potrzebę zmian i domagają aię ich, 
ale sami przyczyniają się do ich zaistnienia. 
Uważa aie wówczas,że podejmowanie działań społecznych 
tao jakiś aano.Alo polityka władz częato później nabiera 
struś ci. Partia komuniatycana nawaga walkę z takim lub 
inn -Ji odchyleniem lub z wrogimi wpływami, polic ja inten-
eyr.Ti 1:j uba o ład społeczny.Wzrasta upaństwowienie oby
wateli, życie społeczne martwieje. 
Istnieją okresy liberalizacji w pewnym stopniu kontrolo-
.' -si n następnie odwoływanej.W ton eposób możne toczyć 
się walka obywateli z aparatem władzy o zakres autanty-
cznefco ży ci a"społecznego .Czasem pozostają niektóre o m ą -
gnięcia,niekiedy można mówić tylko o zmarnowanych okaz-
j ach » 
* W Polsce najbardziej znany okres liberalizacji nosi 
jedną z wielu nazw kalendarzowych*jeat to ..październik 
h'}6'KAlQ nie łotwo określić,kiedy ten październik się 
zaczyna i ki,cd$ kończy.Zmiany polityki władz i zmiany 
nastawień społecznych narastały powoli.Rządzący uatępo- , 
wali,a później wycofywali ustępstwa,ich polityko nie 
była jednolito• 
iibarolizaeyjna przemiany w Folsca nie zaczęły eię w pa-
źciaiemiku 1956 roku.wówczae jednafc dość powszechnie je 
dostrzeżono, tek te ®a'grmicą:na VIII plenum KO PZPB 
oficjalni® ogłoozono/areaztą po ro2 któryś z kolei/ 

.... .. t S i . V--. ? , ł * n ł  eirrt̂ & ki ftł 

«0 W WjTJSłUia r j j  I / wcuty wmiuu&cmiw 'V 
borach do Sejmu glosować boz określeń/,czy dn maja 1957 
/'gdy na IX plenum KC PZPR proklamowano walkę z partyj
nym ^rawizjonizmem^/łCzy też może opolski październik" 
trwał aż do października 1957 /kiedy zlikwidowano 
"po prostu" i rozpędzono demonatrocw Warszawie/. 
Formułowano opinię,że npaździernik" kończył eię już wte
dy,gdy zaczęło eię VIII plenum KC PŻPR i gdy w rozmowach 
z nagle przybyłą delegacją radziecką ustalono przyszłą 
politykę władz partyjnych w Polsce.A może końcem paździe
rnika było przemówienie Władysława Gomułki na olacu 
Defilad w Warszawie.w którym Gomułka zwracał się o zap
rzestania ..wiecowania". 4Tażde % tych wydarzeń zamykało 
jakąś drogę lub było znakiem odwrotu,'łle równocześnie 
co najmniej do stycznia 1957 roku ni? ptę powały jeszcze 
zmiany w kierunku liberalizacji 

Niektóre następstwa i zdobycze paźdieraiku przetrwa

ły przeszło dwadzieścia lot,odmo antyliboralnej polityki 
w5.adz.Niektóre idee,elementy programu i postulaty z tam
tego okresu są żywye do dziś.Nte straciły aktualności 
problemu-.sprzed łat dwudziestu«.Cay w systemie powszechne-
go upaństwowienia społeczeństwo może wpływać na decyzje 
rządzących,czy może rządzących kontroiowaćYCzy możliwa 
jeat liberalizacja w jednym kraju,czy też potrzebno są 
zmiany w całym bloku,przede waotystkim w Związku Radziec
kim? 

Polski październik kończył ®ię długo,powoli odbierano 
społeczeiisftwu ówczesne zdobycze .Nie odebrano jednak 
wszystkiego.. /.../ " 

"Porcja WolnoŚci*~M.Tarniewsk.i 

Byśmy mieli jeko taki wgląd w kształtowanie się 
decyzji politycznych w minionych okresach i»odwil4y"V I 
publikujemy dziś fragmenty wystąpień członków Biura Poli
tycznego opublikowana w 10 numerze „Nowych Dróg". 

20 październik 1956r. 
_Tow. ALKKS&KDER 2AWAD21y 

"Towarzysze radzieccy podali,jako motyw swojego nagłego 

wspólnie z" nami kierunek dalszego'rozwoju tej" sytuacji 
oraz poznać nasz punkt widzenia,pray ozym szczególny nie
pokój u nich budził rozwój wszelkicn form propagandy anty-
radziećMej'.nasze nie reagowanie czy niedostateczne reago
wanie przeciwko tej propagandzie.Wszystko to razem przed
stawili towarzysze radzieccy na tle naszej wewnętrznej 
sytuacji i jej rozwoju,w szczególności n« tle stosunków 
Poiako-RadkiecJtdch, przyjaźni między naszymi krajami »współ
pracy między naszymi partiami oraz w związku a ogólną 
sytuacją międzynarodową.Tą ostatnią przedstawili nam bar
dzo plastycznie.Przedstawili swoje ogromne wysiłki zmie
rzające do nadawani®1 odpowiedniego kierunku rozwoju cytun 
©ji międzynarodowej w Interesach nie tylko Związku Radzie-
cMego,ale również w interesach wszystkich z Oddzielna 
krajów obozu socjalistycznego oraz obozu socjalistycznego 
jako takiego* 
Rdwiąc o propagandzie u nas przeciwko Związkowi Radzieck
iemu podawali nam cytaty, przy kłady z różnych orgf*nów na
szej prasy »T owarzys a e interesowali się też naszymi projek
tami nowego składu kierownictwa,które ma wyłonić VIII 
płenumKC partii.Wskazywali na to ,że proponowany skład 
tego kierownictwa znany jest wszędzie,a myśmy towarzyszy 
radzieckich,pray takich stosunkach,jakie nas łączą, 
o tym nie poinformowaliśmy.W ogóle wckazywali jako nn je
den z braltów w noozych stosunkach w ostatnich czasach,że 
nie ma dostatecznych kontaktów między nami,nie raa dosta
tecznej informacji źródłowej,autorytatywnej od naszego 
kierownictwa o sytuacji w Polsce,jej rozwoju itd. /.../ 

/str.17/ 

Tnw-STARftlirrCZ 

"Proszę towarzyszy,w dniu wczorajszym w czasie tych trud
nych i nadzwyczaj poważnych rozmów z delegacją KPZR odby
wały się w naszym kraju ruchy wojsk W kieninm Warszawy. 



F> czcsegó!! ,nie zajmuję się przecież wojakiem 
, i • 5'. tc-g >co v;j om od wielu towarzyszy czuwających nad 

t.rznya w kraju,wynika,że było kilka kolu-
•- --i c ,o.t(i'V.lt,'>r« szły w kierunku Warszawy,że były jakieś 
i; isy niektórych' jednostek radzieckich na noaaej granicy 
z-.. :iładniej i -jewu.ątrz kroju w rejonie Wrocławia* 
Ot'"'.', chciałam się zwrócić w związku z tym z zapytaniem 

to .ŁTarszoH-a Pokossb^JHegótw^nkim celu -odbywały nię 
L: ru. 'n v>o jskTPo• drucie - na podstawie czyich decyzji 
" \ę od' ogyTCsy to było polecenie Biura Politycznego, 
Ha jdu,o.;y też decyzjo MON* 
i' • '•ę}-Tiic:><;v:;/ podejmując te decyzje zastanawiano się 
nt d c-kotl pol v kyrznymi tego rodzaju ruchów wywołu ją-
cuh. nie w Warszawie i. niewątpliwie źagraża-
,) ^ cb \ | •!.•!.«•!) jal iega>Ś cięż' i ego nieporozumienia mię
dzy i l.'i-i i robotnica j n naszym wojakiem, jak również nad 
j>. j .rj !r-i • międzynaróitówfyini,fctnre 'tej;o rodzaju ruchy 
w cz 'oL.' t.-go -rodzaju rozmów mogłyby wywołać?" 

' iow* mrjTiriT hckoooOWSKI 

•'lówarrycze,?;-' , ytklm wiadomo. że żyaie krwJu idzie normę-
Ińyin trjbem.Iok., tj*d fco.żdy zakrad mc swój plah i pracuje ; 
rc/ług p • r < t €  k 9ÓIRO dzieje się v wojaku.-/.,./ 
/***/ Pamiętay"" " pg.?̂ S!&ski'e i pipki- i, jak i.o rozpo- | 

• v z h r L a n o  w „ iv hi z tym.Kiedyśrjjy się przekonali,że 
to tylko plotk (, to i.yŃny spoko jnie reagowali.choci*ł 
zmuszeni byliśmy wojsko wprowadzić do Poznania -Do tego 
wy.; o ni ono by3s '-'i - .jt.na rządowa komisja,ki3ra przejma- j 
waaa dr:',-;' zje r?i• .roiejhci.ul);iaia j mamy też nienormalną, 
d V  ': n "  ,-.: . -y' ' •••• = •:,IrU-o^t^y podejrzenia.Nic będę ro?-
vn t o,ale i,) _ jasl '.niesłuszira,Polska Ludowa jeot aa- ; 

• 1 \! a a• st. odd--ae p.»rti» i rządowi i Wojsko 
V'l~ T";'-'-"y tak, jgkby to miało wyni bać z aluzji 

'• -.' !< - Tay.->3:i *Bez rozkazu rządu „bez rozkazu 
•' ''''-U-1 .yazncgó ani jędon krok- nie będzie zrobiony* 

f! . / '.r.vj'- ;• ^-yjir^s^odejtzewje Woj»fcft Polskiego-. 
r;."1 «-yi-ójżyajtano przeciwko rz-}aov,-i 
.i«.t • ię tt. .i ta1 icll vałrderzy*Żołnierae ak łada, 

>" . V'ie '~nĉ<f władcy ludowej i rządowi KPj.swojej 
ł ' P': ."03I ftoą wierni do końca •.Wypadki poznaiiakie 
'1 J ; l;r r<<ojakó ar.-.iała wdwczaa,kiedy otrzymuje r. -kaz od partii $ yzijdu*" . f . ' 

/f.r.20/ 

• rois^i^y uuMir^Ki "i 

* ! -in v-.»'-uii.a i Kom niepokój" co do samej S 
* •.)« p. d_LH.vyg|- ni',;wprowadzeńio tow. Fiokoraowskieg! 

' •'•i '-'' a me, a emocjonalnych pobudek^aje 
f .Vi"•" to r-acav z i ego, co mówi roausa i oerce j 
'•*;' ••_(.eUarac,ułale z naoaego obecnego ntoou- '< 
ii-j i-. h)i,';v e io KP3R i do Związku KadaisCkiego. j 
., "rUmia nadwerężonych już stoSunHw -> ja to podkre- ! 

L. Ł "  v!' :? : r" /-v'|reżonych. stosunków na skutek wrpadkdn 
:'!<',)sce w ostatnich dniech.Kam ohal -^że iny 

r" - rt.M-r.y l o przor, przyjęcie listy be a tow.Roko-
oao'*skiego» /**•/ 

'io-'.. I^q« (/UIŚKI 

i '1 ;:};' •' r v • dr.jĝ  ,ns której nagromadź•' lióitiy ogro-

' V: a i'v^^  ter aa zsrzdca to na systera.Syatem two-
}: : ; ':y-'!te---i mogliby 2mienió,rozŁ: ,cIzi<J ludzie. 

: : , y !  o tiie przyjaciele jeśli z.iriezeni sosta-
j.Aj.ry wi(,q.o pr.4y;jfci.8,to można b'

rło chociaż coś niecoś 
* n l  '• • , przye tosowaś go do ruicaych warunków* 
r v,— C ! •' • :\vl.i ">-yL-. Jrąmimiaci: o ailr.yeh charakterach. 
u których ' iałi !,y -jof-zoze>-hamulce'moralne i którzy jeśli 
p n - "  odv-(ti przecista-Aió aię,tj przynajmniej :.r - u  " :-V • t.i :Us!ie zachowywać się jak. komuniści,jak 
xir-.>zie*t<łey!.:i. ty»jedni' • idocznie nit; mo/'li,dnidzv nie chc-
.' v"V - y» r'' ;e ci, którzy przeciwstawili sie, zostali 

; ;• ' :c-';7 .do wifzieii jako wrogowie i zdrajcy, 
C;l *'".-;rr-v', rróoowoli zachcfv/yv<-aÓ się- jak ludzie,albo 

' ..r ' "i"' .' ' ' bok,albo 'sami odeozii#*" każdym raaie. 
i ty~o, i _.t,-. -:.h, by ł:o -nr., mało*Więkn-zośt5 pogodziła się z sye-

rj'.' ' ciepło gniazdka,pray ciepłej,pełnej 
g ' 1 . :n-r ?• ś {oą,upajała oie wła-
ozą,wazyatkssai okceaoria«i t przywilejami, jakie daje ' 
v:-i auz ••*..\;.'.ee i-i.-.-.-.ule e przestały da i e ład .ta większość 

1 ' 1 ̂ n < ? e  v/ypovtriedzî er* oie na III plemim 
U4i>r» ijęt by 3 as teiny tą partią, l. tóitj zostaje, chór 
t--!j u.izid o do u u ,;,iłijbo ludzie ódchodzą,a partia zostaje, 
bo .1 udzie aię »iyłą i załamują,a partia zwyciężyH• 
ir>•:".-•,CZiór.ęk .Biurn Politycznego tow* Jóźwi k; takr rozwinął 
tę mysi* cycuję t"-Powstaje pytanie,.- jy my jesteśmy dla 
partu,ciy partie 31 o nootOdpowied.' mo;V.2 by<5 tylko jedna. 
f<ty jesteśmy dla p-.r;hii 

I w .  Minc powiedział już,.ie ludzie odejd;),ale partia 
pozostanie i będzie maazerowaó. ńopr/.ód,, b • wczyotl- im 
oportunistom i odchyluńcom*T6ka jest żt.'lt na logii ' cdby.v -
jących^aię procesów,i tych. procesów .nie• iiróbuj tow-*Vfieó-t?'-
wie zmieniać'.bo nie zmienia:/.! tdi dolej. 

Gdyby to tow. Jóżwt'.k wyydv;ieu.. ; a : i na tym się skoń
czyło, ale to aostało wydi.ukowahe w '"Nowych Drogach" w dzie
siątkach tysięcy nakładu*7/yobrażacie sobie,towarzysze,tę 
partię maszerującu bez ludzi* 

Smutne tô że- członkom Biura Polityczręgo trzeba tłum.t-
czyś, że partia nie może istnieć be a ludzi i: że nie iny je
steśmy dla partii,ale właśni.«,towarzyszu-Jóźwiak,partia 
dla nas,dla ludzi,że ma służyć ludziom,którzy jq stworzyli 
i że po spełnieniu zadań,kt.óve ma dc wykonania ,-jak upo
rządkowanie stosunków społecznych,-ii ̂ dayludzkichypo znie
sieniu klas itd.itd sti"ac-i''.-srens ij ,/•" istndeni-u 
Io jest istotny se.ua mai'i-;-3'î(hu i.'to jesż.c'i.e' od biedy aoż- " 
ha tłiimacayć sekret.i.rżo.wi gi ,Innej <; •..-oni* -aC ji^Syste^,. 
w którym stworzyliśmy tego rjudzaju -bohe-̂ łat:partaiâ poteiii 
le; Uyuacjo p. rty ina i na o*iiu't>u r..-.ło,.}ek : rtii - taki' 
lyfltęffl; zaprowadzli. nas do potwornych' rczui tatów,człow-ie— 
iłaem przest .;o się zupełnie lic,v-c'a-żdy • • tii 
rnuaiuł nrzyjoc ten schematjiiioc-- : nie łl r-t̂ husiał 
się wyzbyć wszelkich uc-auć' lud;.,].'•> h,ąłbo. ci ynajiaiiiej. . • 
nj.e v oins mu było ich *;erle ae ... .... ie", i i. 
mu L. Oj prote.. tówać v;ówcztnv#-;- leu

:- ; L . • -,.- -tu 
popełniano najokropniejsze ^bródliie. 

% pół faszystowskim UłAtróju--sfeńacyjnym uiogiiśiny ••inple-..-
iC (irô ę̂ do ministra,fia."przykład- Gwittosł'r..vo!â o'',który 
ze swoje 3 z trony mógł ją<; to,aby av«ulnić. .35 >'więi:.ii?ni< 
ludzo. jbcych.-rfrogich ustrojowi . ;v ffcŷ -n\r.vr,k-OiiiuńisLow . 
jak na przykład redaktora "Ławrze fotu", Ław Jsob'ov/ski<-i

,-'.o* 
J'ie będę przytaczał wszystkichidost tu towarzyoz oied/.i' 
na s-iłi,któremu też pomógł Swi^tosław^ki,i ,j.:st wielu 
innych ttowaray;>zy w sprawie- których udâ aj.iś:ry s'iv V pomoc 
i jdowaliśifly. ją*. ' 
w Icitaali 1950 - 1951 ja,członek piSc-zydio-1 Centa ; ' 

Komisji kontroli ł'artyjnej,nie mogłem, zrobić nio',as./ 
.pomóc nawet^ towarzyszom co' do; któiych święcie byłem' prv.>e--
konan.y, żo cierpią niewinnie*K^.edy .teczką moja nabr.s-nial r 
od łez i krzywdy ludzkie jypoat-anowiłera ;doat-:ió ci% do • 
ówczesrjycłi cekrotarsy.flaj-pierw zapukału-a do tp-'.v':-..Lro'- • 
Skiego, abv przed#Lawie my kiik;« śpraw - tego rodzaju-,ż.e i'.r. pi 
przekładrludzi łapsino na ulicy i' Wypur.v.oz -.o 'po Y •dr,.i%-ar 
badania niezdolnych .do życia*l}udżi .tych trzeba było i -i -
zić do TWorak.Lute łironiłi. sîf do' Twi-ek,ażeby nie. • " 
dostać aię do UB*Ud;. wa li i-aa-iat y.y.Ludzie-w payiocJ. :u:, 
ńce,rjov.r,-t porządni ludzie,ucieihvl.i zą granicę,że,by' lyV 
uniknąć naszego. ttystemu. • 

'Najpierw spr.'/.uwałeia dojść .do. tow...ionibrowskif'.- -,rśr- ;.a.p]-
stawić mu kilko spraw.Po inieaięc-ainym dobijaniu aię sekęc-
tarka oświadc .yła mi,że tow.Zjosrbrowski kazał mi napisać', 
o co chodzifbo nie ma czasu nti pbzyjęcie*Cdnarłem, że 
w - takim razie wolę napisać powieś**.Potom ręii&m etę 
(.•>? jakimś czasie do tow .Bieruta .Snów powtó.r yła się ta s? Df 
Matiria — napisać*Go było robi rYUybrałem 'jadna ze spraw 
/o wszystMm nie mogłem pisać/j opisałem ; . tzógojowo. •. . 
Po napisaniu sadziłem,że dostanę'- się przed Oblicze- tow. 
Bieruta.Chodziło o tow. inż.U. roY/skie, o,'o ' sy/arẑ /PŚa •' 
dyrektora rabrylli aegarkdw w x%6a-;yooch.WG'z; otk.ó Os^azy-
wało na to?że akazany zosta!.. * 1.< . innia j lat v,ięłzionî » 
Ponieważ nie mam c*aou,ivięc t ;cze,; ół -v.vi nie b.ę-dę .- .liwiiL-'-. 
Sprawę tow.Dąbrowskiego r ...o, :ł tu ,»g: to w.Rutkow
ski 9przewodniczjjcy %KKi

; we iu,któi ,-j a dpbrze-
szczegóły .Wszystko wskazy,-.-i.o,; c < -J.sv.i- j 3 t  niewinny. 
Zaczęła się Kr?rs: ;nd«.ncj . mi® zy - a tow.Bierutem. 
Wymiana ta trwa• ju; rie g...at-

: ile miŝ ijżcy.Otrzy.ii łs > 
nareafccia telefoj, c i;:>•> ;tł- rii,żel-/ai tam. zaszedł. 
Uoieazjrłem eię^zabrale-m pełną, teczikę spraw,zaszedłem. 
Przyjęła mnie jedna z eekretare".. Mogłem jeszcze pójść do tow. B -1'-: ;---tna,ale n ! poszedłem. 
Raz spróbowałem,-ale sekret;aka- sg-ojizala no anie tak ' • 
jakbym prosił ją o bi: się.,,. : .Później. ju,V w innej 
uprawie też kpł0t̂ .ł6Qi do nie^o pTzez ,.ule' bo.::aiu-r 
tocznie.To była metoda i'a takich 'metod•tw rzył się oyr -
tem.Metody te strsowane i y oda "a , do dołu diate/o.że 
doły pj-zyHład bj- ty y 

/ cdn / 


